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Z  Horacyufza, 
Do MECENASA 


GG prożne Ludu Rzymfkiego mniemanie o Szla- 
chectwie , ktory ie nie rak z cnoty, iak z herbow 
dawności fobie poważłał, y takim fzlachectwem nieza- 
fzczyconych , nie bardzo chętnie do urzędow przy- 
pufzczał, O fwoiey z Mecena(em przyjaźni twierdzi, 
iż mu iey rownie , iak Rotmiftrzoftwa zazdrościć nie 
można, gdyż mu fig ona nie lofem fzczęścia, ale za 
cnoty zalerą doftała. Na koniec ftan {woy w pry- 
Watnym życiu daleko bydź lepfzym dowodzi, iak 
Nigdy bydź nie mogł na urzędzie. ` 

Non quia, Mæcenas, Lydorum quidquid Etrufcos 

Incoluit fines, €c. lib. 1. Sat, VI. 

Acz Meceno , z wszech Lydow, a) co grunta ofiedli 
Ni, ukie, żaden nad cię nie ieft rodowitszym, 

1 że Dziad twoy po matce, iako też pooycu, 

Etomnym niegdy pułkom dzielnie hetmanili, ` 
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Nie przeto iednak okiem przenofifz nie znacznych”, 
Jako mnie, com fięz oyca rodził wyzwoleńca. b) 
Gdyż muiemasz, iż nic na tym, z iakiego kto oyca 
Rodził fig , byle tylko był zacnym , cnotliwym. 
Słusznie w tym przeświadczony, iż przed panowaniem | 
Tulla c) co z niewolnika zoftał famowładzcą, | 
Wielu mężów z (wych przodkow nie znaiomych, żyło 
Y cnotą y urzędy znacznemi ozdobnych, 
Przeciwnie za Lewina d) krew Waleryusza , 

Ktory pysznego z panftwa Taikwiniego wygnał, 

Nie więceyby kto grolza dał za zdaniem ludu, 

Ktory, wiesz, iak jeft głupi, rozdaigc godności 
„Nie godnym, y za prożną tylko ffawą bieży , 
Zdumiały na tytuły patrząc y portrety. 
A nam, cosmy dalecy zdaniem od pospolftwa, 

Co czynić, y iak w razie tym myśleć należy? 

Bo daymy, żeby wolał godność Lewinowi 

Lud, niż Decyuszowi dać nowemu człeku, e) 
Y żeby mię odsądził Cenfor od urzędu 
Appiusz, gdybym z oyca nie był rodowitym, 
Y ffusznie, gdyżem nie chciał w fwoiey R fe- 

zieć. 

Przecież Chwała w {woy świetny woz bez braku wprzęga 
Tak rodem upodlonych, iak y rodowitych, 

Coż ci ztąd, żeś wdział znowu zdiętą ferezyą 
Tullif) y żes Trybunem zoftaf? powiększyłes 
Zazdrość, ktorgbyś mnieyfzą miał w prywatnym(tanie. 
Bo fkoró kto tak głupi, czarne po fzlachecku - 
Wzuł boty, y w fzkarłatnym odat fię odzieniu, 
Wnet te mowy po ftronach o fobie uffyfzy : 

Coż to ten ieft za, człowiek ? kto był jego oyciec ? 

ak gdyby kto chorgwał, na iaką chorobę 
Chorował Barrus g)tqsieft chciał uyść za gładyfza, | 
Ktorę-dykolwiekby fzedł, nafzymby Rzymiankom  * 
Dat pochop do pytania ; iakiey jeit poftawy. 
Jakie ma łytki, nogi, jakie zęby, włofy? 
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Tak fkoro fie ogłofi kto, iż chce ftaranie’ 
Mieć o Obywatelach, o mieście, o panftwie, 
O Kraiach Włofkich, nie mniey o Kościołach Bogow; 
Kto ieft, jakiego oyca, czy poczciwey matki? 
Wfzyftkich fię ludzi badać nie iako przymusza. 
Tyż to fyn Syra, Damy, lub Dyonizego, h) 
Z Tarpeyfkiey ftrącać fkały i) miesz obywatelow? 
Lub pod topor oddawać katu? Lecz Nowiusz k) . 
Koliega,iednym niżey po mnie ftopniem fiedzi, 
Gdyż on tym ieft, czym oyciec mocy był. 1) To ty 
przeto 
Zdaiesz fie bydz Emilim fobie, bydź Meffalą? 
Lecz Nowiusz ten, choćby dwieście fe na rynku 
Wozow, y trzy wraz pompy zeszły pogrzebowe , 
Jak ogromnym zaryknie głofem , to zagłuszy 
Huk trąb : owoż przynaymniey ten zaszczyt ma u nas, 
Wracam do fiebie teraz {yna Wyzwoleńca , 
Czym mię oszczercy moi zgoła przekęfuią , 
Teraz, żem twoy, Meceno; ftołownik; a przedtym, 
Ze mi Rzymfki pofiufznym pułk był Rotmiftrzowi» 
Lecz to cale rzecz inna , bo acz kto zazdrościć 
Mogłby mi woyfkowego ftopnia, twey nie może 
Przyjaźni, gdyż nie żaden zabieg mi ią fprawił ; 
Lecz twe wybianie godnym mię iey uczyniło. 
Szczęśliwym więc nie mogę zwać fig tym przypad= 
kiem 5 


Zem cię pozyfkał fobie przyiacielem , żaden 
Los to bowiem nie zrządził. Zacny on Wirgili, 
Po nim Waryusż, co zac byłem, ci donieślić. 
Gdym ftangł w obec, rzekłem fow kilka iąkliwie, , 
( Więcey bowiem wftyd niemy mowić nie dopufźczał ) 
Nie mowilem , żem zoyta rodził Ge znacznego, 
Zem ná Apulfkim konja grunta fwe obieżdzał, 
owiedział'm o fobie po ptoftu, czym byłem. 
TSn (wym zwyczajem krotkoś odpowiedział, 
EA em zatym, ali w dziewięć mię miefięcy 
Y Wasz, yw liczbie fwoich umieszczasz przylacioł, 
Za 
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Za wielką to rzecz kładę, żem ci fię fpodobać | 
Umiał, cos zwykł uczciwość od hańby oddzielać, | 
Nie rod, lecz ferce dobre zważaiąc y życie: | 


Co iezli pomiernemi przywarami moie 

Skażone przytodzenie, z inney miary dobre, 

( Tak, iakby kto po pięknym rozproszone ciele 

Gdzie nie gdzie lekkie fkazy chciał ganić ) ieżeli 

Ni łakomftwo, ni fkepftwo, ni mi kro zamtuzy , 

Zarzuci ffusznie, ieżli czyfły y niewinny 

( Ze fig pochwalę ) miły przyiaciołom żyię, 

Qycum to memu winien , ktory acz ubogi 

Zagonnik, nie do fzkoły chciał mię Flawiusza my 

Poffać , gdzie to Panięta , zacnych y maiętnych 

Synkowie oycow , worek z liczmanami nofząc 

Z tablicą na ramieniu, uczyć fe chodzili 

Rachować, wiele lichwa co miefigc przynofi; 

Lecz fię chłopca odważył zawieść mię do Rzymu 

Dla ćwiczenia w naukach, jakich , uczyć każe 

Swoich fynow y Szlachcic każdy y Senator, 

Tak dalece, że gdyby kto w tym wielkim mieście 

Y fukien mych porządek, y flug orfzak widział, ; 

Mniemałby, że koszt na mnie z dobr amis 
idzie. 

On fam moim był Strożem świątobliwym, on fam 

Prowadził mię do wfzyftkich mych Nauczycielow. 

Co więkfza, wftyd w całości moy (co zaszczyt piin 
wizy 


Jet cnoty ) od wfzelkiego nie tylko uczynku 
Lecz y od złey zachował ffawy , ani fię bał 
By mu kiedy kto zganił, że nie więcey ze mnie 
Jak wożnego , lub (iak fam był) mytnika zrobił; 
Y iabym fig nie żalił: owfzem teraz za to 
Y pochwałę winienem y wdzięczność mu więkfzą, 
Nie będzie mi żal, iżem miał takiego oyca, 
Przeto nie tak ( jak wielka część mowi, że nie ich 
Stało fie winą, iż fig z znacznych nie rodzili 
Qycow ) będę fig bronił, Daleko fç moia 
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Mysl od tych z mową rożni: bo gdyby natura 
Chciała, by od lat pewnych krefu, znowu zacząć 
Bieg nowy życia, tudzież iakich chcąc rodzicow 
Obierać fobie; każdy w tym fzedłby za pychą : 
Ja z fwych kontent, niechciałbym obierać krzefłtowych, 
Przed ktoremi pęk nofzą batożkow Ceklarze: 
Głupi zdaniem pofpolftwa , mądry pono twoim, 
Nie chcąc ciężaru dźwigać nie zwykły przykrege. 
Bo zarazbym fie mufiał c więkfze dochody 
Starać, tego owego witać , mieć w konwoiu 
Jednego y drugiego towarzyfza , abym i 
Sam na wieś nie wyieżdzał, w podroż fię nie rufzał: 
Mufiałbym wiele ciurow, koni żywić : wozow 
Wlec z foba. Teraz mogę ma małym żmudzinku , 
Gdzie chcę iechać, choćbym też chciał y do Tarentu, n) 
Ktory tłomok moy. w tyle, mnie grzbietem poniefie. 
Nikt nie rzecze, żem śmierdziuch, tak iak tobie Tulli, 
Gdy za robą Pretorem o) drogą Tyburtyńfką p) 
Pięciu chłopcow fie wlecze, jeden z urynałem ; 
Drugi z dzbanem od wina. Wygodniey ia żyię 
Niżeli ty przezacny Senatorze, niźli 
Innych wielu. Sam idę, gdzie mi Gę podoba, 
Pytam, po czemu mąka, po czemu iarzyna? 
Po Cyrku bałamutnym , q) po rynku wieczorem 
Chodzę, zaftanawiam fie czafem przed wrożkami, 
Potym do domu wracam, gdzie mię fpora mifa 
Z porami , wielo- prochem, y z paczkami czeka, 

Jo wieczerzy mi ffuży trzech chłopcow, na białym 
marmuru {tole r) dwie flasz, kielich ieden fłoi, 
tąż nalewka z miednicą nie bardzo kosztowna, ; 

Y bańka od oliwy, fprzęt z Kampańfkiey gliny: 
„© potym (pać , ani trofzczę fobie głowy, 

€ lutro wfłać mi trźeba rano, y około 

fagu Marfyafza s) krążyć, ktory lica 
ie może znieść młodfzego Nowiufza ; t) leżę 
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| Dodziefigtey., potym fig przechodzę, lub czytam; 
Lub też pifzę , jak mi figę w zacifzku podoba. 
 Nacieram fẹ oleiem, lecz nie takim, jakim 

Narta smierdziuch, ulawfzy go zfwoich kagahcowe 
"A'gdymi znużonemu upał flonca radzi 

Kapać fię , Syryufzem u) przed parnym uchodzę. 
< Nie iem chciwie, Jecz tyle, ile przez dzien mogę 
Z pioźnym wytrwać żałądkiem, y (poczywam w domuż 
, Owoż życie tych, co fa od dumnych dalecy 

,. zabiegow, tym fię ciefzę, zyiąc fobie miley, 
| "jak gdyby Dziad, firyi, oyciec, był Podfkarbim Wiele 
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ERZYPISKI 


2 m0 Tydowie, narod Azyi mnieyszey, ktorych ftołeczne 
miafto Sardes, gdzie niegdyś Crafis panował. 

| b) Wyzwoleniec u Rzymian, ( u ktorych rożne wyzwa» 

|» *fania poddanych fużalcow bywały (pofoby ) nazy= 

wał fe Libertus, Syniego Liberzmus, a Wnuk ine 

© genuus, y takim to był 2 rodu {wego HORA- 


* cyUSZ. 
| e) Servius Tullius, lzofty Krol Rzymfki z Okryzyj 
|, niewolnicy urodzony, żięć Tarkwiniu/za Pryfzka , 
yna tion po śmierci iego. naftępca, za pomocą Ta- 
` nakwilli {wey świekry. 

BOSS d) Fal. Levinus, zacny z rodu, nikczemny z obyczajow 
04, Rzymianin. PRE ARA 
Wał s) Jakoby nowemu fzlachcicowi R iakim był Decius 

(Mus, ktory pod czas woyny, £a całość oyczyzny 
gia zgubne fig imię ofiarował , toż {amo y fyn iego, 
-przykładem oyca, potym uczynił. 
: ys Drys 
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f) Dradzy czytają Tilli, miafto Talli , przez ktorego ; Ą 


ma fie rozumieć M. Tullius Cicero, ; 
g) Barrus, gasrek y dziewczarz tym nazwifkiem. ` 


h) Syrus, Damn; Geta, Dyonizy, Wc. nazwifka niewol - Al 


nicze, Í 


i) Na gorze Tarpeyfkiey ftał zamek Kapitoliń(ki ( Cas. 4 
pitolium ) twierdza naygłownieysza miafta, y głos» 


wa.iakoby całego pańltwa. 


k) Odpowiada niby na ten zarzut fyn Syralub Damy, AR 


1) Wyzwoleńcem. m) Rachmift:za, 

n) Miafto portowe, ffawne niegdyś w Kalabryi. 

o) Sędzią mieyfkim, iakobye woytem , ktory fie Pre- 
sor Urbanus nazywał; były Peregrinus, a ten mige 


dzy obcemi y przychodniami {prawy rozfądzał , | 


{pory rozeymował. 


P) Ktora prowadzi do Tyburu, wyfzedłfzy za bramę N 


Efkwilińfką. 


q) Circus mieyfce igrzyfk, gdzie fię wrożbici, kugla= A 
rze, y (zaxlatani zchodziłi „ y. lud około fiebie fkue ; | 


piony fwemi matactwy bałamucili. o. 
r) Na fłużbie ftołowey (abacus ) czyli kredenfie, 
s) Gdzie fig zchodzili kłotnicy, pieniacze, z pozwami. 
t) Tyr fatyryczny przeciw Nowiu/zowi, ktory był y 


lichwiarzem y pieniaczem tak bez licznym, że nawet 
pofąg kamienny Mar/yi, twarzy iego bez wftydney | 


dł 


znieść nie mogł. 


„fza ) inaczey kanikuta. 
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U) Syryu/z, pha gwiazda więkfza ( Procyon, mnieye. * 
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WYSYP YWWOWY 
i W WARSZAWIE 
w Drukarni Miczlerowfkiey 
Za pozwoleniem Starfzych. 
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